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Jan Pazdur

Osiqgnięcia millenijne woj. kieleckiego 

w zakresie nauki i kultury

Wśród zadań programowyoh uchwalonyoh 
przez Wojewódzką Radę Narodową w 1958 r. na okres 
obchodów Tysiąclecia Państwa Polskiego szczegól­
ny nacisk położono na badania naukowe i aktywi­
zację życia kulturalnego. Rady narodowe niższego 
stopnia zostały zobowiązane do udzielania ’’wszel­
kiej pomocy w organizowaniu badań i poszukiwań 
naukowych w celu zgromadzenia i opublikowania 
Jak najbardziej wszechstronnych danych naukowych 
o przeszłośoi i stanie dzisiejszym Ziemi Kiele- 
okiej i jej społeczeństwie z koncentracją wysił­
ku badawczego na 5 ośrodkaoh, a mianowioie: Kiel­
cach, Radomiu, Sandomierzu, Wiślioy i Łysej Górze 
jako szozególnie ważnych dla syntezy dziejów go­
spodarczych i kulturalnych regionu”.

Program wykazał wiele inicjatyw, mających 
ną celu aktywizację życia kulturalnego. Można by 
je podzielić na następujące grupy:

f a/ organizację muzeów i zwiększenie opieki nad 
zabytkami przeszłośoi,

b/ szerokie oddziaływanie popularyzacyjne za po­
mocą organizowania okolicznościowych rocznic 
1 imprez periodycznych pod nazwą "Dni", urzą­
dzania wystaw stałych i objazdowych, odczytów, 
konkursów, festiwali, przedstawień, inicjowa­
nie budowy pomników dla upamiętnienia ważnych 
lokalnych wydarzeń lub postaoi związanych z 
przeszłością regionu,

o/ organizowanie placówek i zespołów artystyoz- 
nyoh,
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d/ wykorzystywanie środków masowego oddziaływa­
nia prasy, radia, telewizji, szkoły, tury­
styki i książki dla upowszechnienia postępo­
wych tradycji i rozwoju dobrze rozumianego 
patriotyzmu lokalnego,

e/ pogłębianie zrozumienia dla ważności kultury 
materialnej w życiu społecznym i narodowym 
i rozwiązywanie za pomocą czynów społecznyoh 
takich zadań jak porządkowanie i upiększanie 
osiedli, budowa domów kultury, świetlic, klu­
bów prasy i książki, ośrodków kultury fizycz­
nej, kąpielisk, urządzeń socjalnych, ulic, 
dróg i inwestycji o charakterze komunalnym.

Każde osiedle zostało poza tym wezwane 
do zademonstrowania swego udziału w rozwoju kul­
tury narodowej w postaoi najbardziej dla siebie 
aktualnej i celowej, co dało sposobność do wielu 
szczęśliwych pomysłów i wyników.

Koordynacją zadań zajęły się Komisje Ob- 
ohodu Tysiąclecia Państwa Polskiego, powołane 
przy terenowyoh Komitetach Frontu Jedności Naro­
du. Dotarły one do wszystkich zakładów pracy i 
komórek społecznyoh, nadająo żywiołowy rozpęd 
ich inicjatywom. Stało się to możliwe dzięki 
sharmonizowanej działalności inwestycyjnej pań­
stwa, które w latach obchodów millenijnych za­
angażowało w różnych dziedzinach kredyt dwukrot­
nie wyższy niż w odpowiednio długim okresie po­
przedzającym. Taka zbieżność wytworzyła atmosfe­
rę ruchu o dużej dynamice i wywarła korzystny 
wpływ na przebieg realizacji inicjatyw społecz­
nyoh.

W badaniach naukowych przodowały nauki 
historyczne, gdyż poszczególne regiony i osiedla 
zapragnęły poznaąjproporcje swego wkładu w ty­
siącletnie dzieje narodu i państwPod względem 
organizacyjnym wyraziło się to w zakładaniu lo­

kalnych Towarzystw Naukowych, Towarzystw Miłoś­
ników lub Kół Przyjaciół różnyoh miejscowości 
np. Buska, Kazimierzy Wielkiej, Opoczna, Staszo­
wa, Solca, Stopniey, Włoszczowy. W Wiślicy pow­
stała organizacja pod nazwą Komitetu Rozwoju tej 
miejscowości. W kilku miastach jak Sandomierz, 
Starachowice zorganizowały się lokalne zespoły 
autorskie do opracowywania monografii, w innych 
jak Bodzentyn, Jędrzejów, Końskie, Ostrowieo, 
Radoszyce, Raków, Staszów, Suchedniów podjęli 
się tych zadań pojedynczy badacze.

Intensywnie prowadzone roboty ziemne na 
obszarze województwa przyczyniły się do wielu 
odkryć archeologicznych, niekiedy tak znakomitych 
jak w Wiślioy. Dzięki temu ilość prac archeolo­
gicznych przekroczyła wielokrotnie pierwotne za­
mierzenia. Łącznie z badaniami powierzchniowymi 
objęła ona około 100 stanowisk.

W aspekoie problematyki Tysiąclecia pro­
wadzone były badania na Łysej Górze i w Tumlinie, 
w Wiślicy, Sandomierzu, Radomiu, nad świętokrzy­
skim okręgiem hutniczym, w Tarczku i Swiętomarzy, 
w Opatowie, w Kielcaoh i okolicznych wioskach, 
w Solcu n. Wisłą, w Wąchocku, Iłży, Chęcinach, 
Pińczowie i kilku mniej ważnych ośrodkach. Syste­
matyczne badania były też prowadzone na kilku sta­
nowiskach wcześniejszych kultur, między innymi 
w Krzemionkach opatowskich i w Gawroricu pod Ćmie­
lowem, w Mierzanowicach i w Korytnioy.

Wyniki niektórych z tych prao okazały się 
niezwykle cenne, a nawet rewelacyjne dla naszej 
kultury. Na pierwszym miejscu należałoby postawić 
odkrycie starożytnego okręgu górniczo-hutniczego, 
położonego głównie na półnoonyoh zboczach Gór 
Świętokrzyskich z ośrodkiem centralnym w Rudkaoh 
pod Słupią Nową. Skala tego odkrycia ma chara - 
kter europejski i wytrzymuje porównanie z najwię­
kszymi ośrodkami produkcyjnymi tego typu. Zaprze­
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cza ono rolniozo-leśnemu typowi gospodarki spo­
łeczeństw lechickloh, utrwalonemu przez legendy 
feudalne i wrogą kulturze polskiej propagandę 
nauki niemieckiej, która ohoiała przedstawić na­
szych zachodnich „ąsiadów Jako nosicieli postę­
powej cywilizacji na wschodzie Już we wczesnym 
średniowieczu. Odkrycie dostarczyło niezbitych, 
a zarazem efektownych dowodów na istnienie nie­
przerwanych tradycji przemysłowych w Zagłębiu 
Staropolskim od początków naszej ery. Nauka pol­
ska zawdzięcza te wyniki ekspedycji Akademii Gór­
niczo-Hutniczej i Muzeum Archeologicznemu z Kra­
kowa pod przewodnictwem prof. inż. Mieczysława 
Radwana i dr-a Kazimierza Bielenina.

W związku z powyższym zjawiskiem pozo­
stawały badania dr-a Jerzego Gąssowskiego, dzia­
łającego z ramienia Instytutu Historii Kultury 
Materialnej na Łysej Górze, w celu wyjaśnienia ro­
li tego ośrodka w kulturze społeozeństw rodowo- 
plemiennych. Badania te doprowadziły do odkrycia 
potężnych obwałowań kamiennych, zinterpretowa­
nych potrzebami kultu. Pośrednio wskazały one 
jednak na silną organizację, w wyniku której moż­
liwe były prace, niezbędne do ułożenia wału o ku­
baturze około 20.000 m3 kamienia. Na analogiczne, 
choć bardziej zniszczone stanowisko natrafiono 
pod Turniinem.

Wielkiego rozgłosu nabrały odkrycia eks­
pedycji Uniwersytetu i Politechniki Warszawskiej 
pod kierownictwem prof*. Włodzimierza Antoniewi­
cza. Rezultatem ich jest jedna z pierwszych mis 
ohrzcielnych, resztki fundamentów kościoła z XI 
wieku, płyta grobowa z rysunkiem rodziny ksią­
żęcej z XII w. oraz fundamenty architektury koś­
cioła romańskiego z XII w. pod murami obecnej 
kolegiaty. W sumie(dają one obraz wysokiego po­
ziomu kultury i rzuioają światło na wybitną rolę 
Wiślicy w prooesaoh organizacyjnych państwa pol­
skiego.

Badania dr-a Gąssowskiego w Sandomierzu 
zdołały uchwycić przebieg rozwoju przestrzennego 
tego miasta we wczesnym średniowieczu, poczyna­
jąc od VI w. Przyniosły one niezwykle bogaty 
i obfity materiał dla charakterystyki życia kul­
turalnego w pierwszych wiekach naszej państwo­
wości, w tym unikalny komplet figur szachowych 
polskiej roboty.

Wiele nowych ustaleii chronologicznych 
wniosły też badania nad zamkiem prowadzone przez 
doo. dr Miłobędzkiego, a także prace ekipy gór­
niczej prowadzone w lochach pod miastem Sando­
mierzem.

Poważne wyniki osiągnęła również mgr Ewa 
Kierzkowska z Instytutu Historii Kultury Material 
nej PAN, ustalająo ohronologię, funkcję oraz po­
wiązania przestrzenne grodziska "Piotrówka" w 
Radomiu i przyczyniając się do wyjaśnienia sy- 
tuaoji przestrzennej tego miasta we wczesnym 
średniowieczu.

Jeśli chodzi o okresy starsze wypada 
wspomnieć przede wszystkim o badaniach inż. Ta­
deusza Żurowskiego nad neolityczną kopalnią 
krzemienia w Krzemionkach Opatowskich. Dały one 
rewelacyjne wyniki w zakresie dotycząoym tech­
niki prowadzenia prac górniozyoh w poozątkaoh 
II tysiąoleoia przed naszą erą. Ustaliły między 
innymi stosowanie suchej podsadzki, celowe pro­
wadzenie ohodników wydobywczyoh, dzięki któremu 
wydobywany minerał znajdował się w spągu chod­
nika, umiejętność przechodzenia z teohniki chod­
nikowej na Komorową, Jeśli położenie złoża tego 
wymagało, a także oświetlenie olejne z zastoso­
waniem kamiennyoh lamp. Pozostałe wyniki potwier­
dziły fakty zaobserwowane przez poprzednich ba- 
daozy.
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W parze z badaniami terenowymi szły opra­
cowania materiałów, publikacje i wystawy archeo­
logiczne. Odbyło się też kilka konferencji o cha­
rakterze naukowym i popularno-naukowym w celu 
przedyskutowania i podsumowania wyników na posz­
czególnych stanowiskach wykopaliskowych.

Dużym wkładem do uporządkowania warsztatu 
badawczego było sporządzenie i opublikowanie po­
zycji pt. ’’Materiały do bibliografii woj. kielec­
kiego w opracowaniu mgr Z. Pyzika z Muzeum Świę­
tokrzyskiego. W oparciu o tę pracę można było po­
kusić się o syntetyozne przedstawienie starożyt­
nych dziejów Ziemi Kieleckiej, co zostało osiąg­
nięte w postaci stałej wystawy oraz przewodnika 
po tejże wystawie. Popularny charakter tego uję­
cia nie zmniejsza jego wartości dydaktycznej, 
zwłaszcza, że wykorzystano w tym celu około 3000 
zarejestrowanych stanowisk kulturowych z różnych 
epok pradziejów i wczesnego średniowiecza.

Pewnego rodzaju zamkniętą całość przed­
stawiają badania nad wczesnośredniowieczną Wiś­
licą. Prowadzące je ’’Zespół" zorganizował przy 
współudziale lokalnych instytucji kulturalnych 
dwie sesje, odbyte częściowo w Kielcach, częścio­
wo w Busku i Wiślicy, na których podsumowano wy­
niki badań archeologicznych jak też i architekto­
nicznych i opublikowano je w wydawnictwie pt. 
’’Kolegiata Wiślicka”. W związku z tym została 
otwarta wystawa w Muzeum Świętokrzyskim poświę­
cona problematyce kamienia budowlanego i zapraw 
wiążących, opracov/ana z uwzględnieniem aspektu 
historycznego. Trwałą pozostałością po tej ini­
cjatywie jest stała ekspozycja kamieniołomów piń- 
czowskich w Pińczowie. Warto nadmienić, że przy 
okazji badań nad materiałami budowlanymi zabyt­
ków wiślickich oraz innych zabytków romańskioh 
z terenu woj. kieleckiego zastosowana została 
z dużym powodzeniem nieznana poprzednio metoda 

rekonstrukcji kamieniołomów na podstawie rodza­
jów kamienia w budowlach zabytkowych. Przyczyni­
ła się do tego szczególnie mgr Marla Weber-Kóziń- 
ska wespół z dr Penkalową.

Wyniki badań nad starożytnym okręgiem 
górniczo-hutniczym w Górach Świętokrzyskich były 
co roku przedmiotem konferencji naukowych w Kra­
kowie i znajdowały na bieżąco wyraz w publika­
cjach naukowych, głównie Polskiej Akademii Nauk. 
Potrzeby popularyzacji lokalnej zostały jednak 
w szerokim stopniu uwzględnione dzięki otwarciu 
ekspozycji na oryginalnym stanowisku hutniczym 
w Słupi Nowej, gdzie Muzeum Techniki z Warszawy 
zbudowało specjalny pawilon. Bardzo pożyteoznym 
informatorem okazała się broszura dr-a K. Biele- 
nina wydana przez PTTK pt. "Starożytne hutnictwo 
świętokrzyskiej

Ostatnie słowo w sprawie tego zagadnienia 
nie zostało Jeszoze powiedziane i wobec ogromu 
dalszych zadań badawczych trzeba będzie poczekać 
na nie jeszcze długo. Zakończone zostały nato­
miast badania nad łysogórskim centrum kultowym 
Słowian i jeszcze w 1966 r. wyniki ich będą udo­
stępnione w postaci książki dr-a Gąssowskiego.

Prace dotyoząoe początków państwa polskie­
go stanowiły tylko odcinek problematyki związanej 
z obchodami jubileuszowymi. Właściwa interpre­
tacja wielkiej rocznioy polegała na wydobyciu 
z przeszłości postępowych tradycji, które złoży­
ły się na bujny i wszechstronny rozkwit kultury 
narodowej w Polsce współczesnej. Stwarzało to 
warunki syntetycznego ujmowania zagadnień w pio­
nie rozwojowym i wydobywania wątków powiązanych 
ze współczesnością. Dla obszaru objętego grani- 
oami woj. kieleckiego taka interpretacja progra­
mu jubileuszowego oznaczała konieczność dokład­
niejszego poznania tradycji przemysłowych, rewo­
lucyjnych i kulturalnyoh o swoistym wyrazie re­
gionalnym.
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Na tym tle zrozumiałym się staje zain­
teresowanie problematyką Zagłębia Staropolskie­
go, historią Braci Polskich zwanych arianami 
i późniejszymi bojwnikami o niepodległość i de­
mokrację, a także wybitnymi jednostkami, które 
przyozyniły się do wzbogacenia kultury narodo­
wej przez wprowadzenie do niej pierwiastków wy­
tworzonych w warunkach geograficznego i społecz­
nego środowiska Ziemi Kieleckiej.

Najpełniejszy i najbardziej twórczy wy­
raz znalazły prace związane z problematyką Za­
głębia Staropolskiego, na tym odcinku bowiem 
można było najlepiej powiązać rewolucyjne prze­
obrażenia struktury społecznej i gospodarczej 
w Polsce Ludowej z osiągnięciami i zaniedbania­
mi przeszłości. Badania nad tym zagadnieniem 
wykazały w sposób klasyczny ścisły związek po­
między postępem społeczno-gospodarczym, politycz­
nym i kulturalnym narodu, potwierdzając materia- 
listyczną koncepcję współczesnej ideologii. Da­
wały one zdecydowany impuls do podejmowania ce­
lowych inicjatyw administracyjno-gospodarczych, 
które zmieniały z dnia na dzieli obraz Ziemi Kie­
leckiej, ożywiając jej naturalne funkcje w orga­
nizmie państwowym.

Inauguracją prac millenijnych nad Za­
głębiem Staropolskim była sesja zorganizowana 
przez Wojewódzką Komisję Obchodów Tysiąclecia 
Państwa Polskiego w Kielcach z udziałem specja­
listów z całego kraju. Wynikiem jej był pier­
wszy tom wydawniotwa seryjnego Komisji pt. Rocz­
nik Świętokrzyski", zawierający studia o Krze­
mionkach Opatowskich, okręgu górniczo-hutniczym 
z okresu wpływów rzymskich, górnictwie i hut­
nictwie w epoce feudalnej oraz o przemyśle zbro­
jeniowym i zabytkach techniki. Dobrze pojętą 
kontynuacją tej inicjatywy były publikaoje doc, 
dr-a Wincentego Kawalca na temat: ’’Kielecczyzna 

- rozwój gospodarczy regionu”, oraz dr-a J. Zie­
lińskiego pt. “Staropolskie Zagłębie Przemysłowe”. 
Obaj ci autorzy wskazali na celowość wielu przed­
sięwzięć przemysłowych w przeszłości, uzasadnia­
jąc jak daleoe słuszne jest planowanie gospodar­
cze, które w rachunku ekonomicznym uwzględnia 
bogactwa naturalne - surowoowe i energetyczne re­
gionu, nadmiar siły roboczej i prawidłowości wy­
nikające z obrotu towarowego.

Swoiste zagadnienie na tle problematyki 
Zagłębia Staropolskiego przedstawiają wysiłki 
zmierzające do utrwalenia tradycji przemysłowych 
tego okręgu za pomocą ochrony zabytków techniki. 
Rezultat ich stanowi przykład świetnego rozwią­
zania metodycznego, co zawdzięczać należy dobrej 
koordynacji zadań wojewódzkiego konserwatora za­
bytków w Kielcach z programem działania Muzeum 
Techniki w Warszawie.

Wychodząc z założenia, że koncentracja 
dóbr kultury materialnej jest sprzeczna z potrze­
bami szerzenia i pogłębiania kultury technicznej, 
Muzeum zrezygnowało ze stosowanego w innych kra­
jach zwyczaju ogałacania ośrodków prowincjonal­
nych z posiadanych przez nie zabytków na rzecz 
placówki centralnej. Zamiast tego opracowało ory­
ginalną koncepcję ekspozycji rozproszonej, dosto­
sowanej do obiektów wytworzonych w procesie hi­
storycznym.

Zagłębie Staropolskie ze swą problematy­
ką reprezentatywną dla wszystkich epok techniki 
górniczo-hutniczej i odpowiadających im etapów 
rozwoju społecznego przedstawiało niezrównany 
teren dla nowoczesnego modelu muzeum techniczne­
go. Te jego walory zostały dostrzeżone i należy­
cie wykorzystane w programie obchodów Tysiącle­
cia dla zbudowania pomnika kulturze narodowej. 
W skład tego dzieła wchodzi zespół ii historycz­
nych miejsc pracy, dobranych tak, aby w oparciu
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o ich dawne funkcje można było przedstawić roz­
wój techniki i organizacji społeczeństwa.

Pierwszym ogniwem w tym cyklu będzie ko­
palnia krzemienia w Krzemionkach Opatowskich 
z początków II tysiąclecia p.n.e. wraz z warszta­
tami obróbki tego surowca, a ostatnim wielki 
piec w Starachowicach, poohodząoy z przełomu XIX 
i XX w. Obydwa te obiekty nie zostały jeszcze 
wcielone do zespołu ze względu na skomplikowaną 
problematykę naukową, konserwatorską lub prawną. 
Pozostaje jednak bezsporne, że są one logicznym 
uzupełnieniem tego co już zostało zrobione. 
Okres wczesnośredniowieczny wraz z jego tysiąc­
letnią genezą ilustruje rezerwat ziemnych pleców 
hutniczych w Słupi Nowej pod Łysą Górą. Utrwa­
lona tam technika odpowiada organizacji rodowo- 
plomlennej. Technikę feudalną przedstawia młot 
wodny w Starej Kuźnicy /pow. Końskie/. Przewrót 
przemysłowy związany z podstawami ustroju kapi­
talistycznego i działalnością Staszica, Lubeckie- 
go i Banku Polskiego przedstawiony został na 
przykładzie kilku obiektów zc względu na wielo­
stronność postępu technioznego w tym czasie. 
Wszystkie one były zbudowane jako zakłady o na­
pędzie wodnym, jednakże na zbiornikach o dużo 
większej mooy niż ujęcia tradycyjnych kuźnio. 
Dla przedstawienia tego zagadnienia wykorzystano 
obiekt zabytkowy w Bobrzy, gdzie miał powstać 
kombinat hutniczy o 5 wielkich piecaoh. Postęp 
wielkopiecownictwa ilustrują zakłady w Samsono- 
wie i Chlewiskach, obydwa na węgiel drzewny, 
leoz jeden z nioh już z dmuchawami parowymi i 
żeliwiakiem oraz prażalnią rud. W Sielpi Wiel­
kiej przy wspaniale odbudowanym zbiorniku na 
rzece Czarnej zorganizowane zostało w zabudowa­
niach pudlingarni Muzeum Hutnictwa Staropolskie­
go, posiadająoe bezcenny zespół angielskich obra­
biarek do metalu z 1823 r. oraz potężne, odlane 
w Starachowioaoh koło wodne z 1842 r.Dalsze ogni­

wo postępu technicznego z tego samego okresu 
przedstawiać ma walcownia i warsztat mechanicz­
ny w Maleńcu uruchomiony w 1837 r. i czynny w 
zbliżonych warunk°nh na tym samym wyposażeniu do 
ohwlll obeonej. Typ osadnictwa 1 budowniotwa prze 
myślowego zachował się 1 został zabczpieozony w 
Białogonie 1 w Nietulisku. Zakład białogoński 
jako najściślej związany z dzlałalnośoią Stani­
sława Staszioa nadawał się w oałośol na rezerwat 
tak ze względu na swą architekturę jak wyposaże­
nie i tradyoje. Niestety ciasno pojęte Interesy 
produkcji prowadziły do zdewastowania tego klej­
notu kultury technicznej. Nieodżałowaną stratą 
jest zwłaszcza zniszozenie zbioru kilku tysięcy 
drewnianych i metalowych modeli odlewniczych, 
dokonane już w okresie jubileuszowym.

Z tradyojaml Zagłębia Staropolskiego wią­
zała się sesja naukowa zorganizowana w Kielcach 
w 1966 r. przy wydatnym współudziale Akademii 
Górniozo-IIutniozej z okazji 150-lecia założenia 
przez Staszica Szkoły Akademiczno-Górniczej w 
tymże mieśole. Przygotowania do tej uroczystośoi 
zaktualizowały rolę Kielo Jako ośrodka central­
nego w okręgu przemysłowym i dały sposobność do 
przywróoenia mu odpowiednioh funkcji w zakresie 
szkolenia kadr technicznych. W związku z tym 
zagadnieniem pozostawała też wystawa zorganizowa­
na przez wojewódzki Oddział NOT pt, ’’Tysiąc lat 
postępu technicznego w Kieleoozyźnie”. Stowarzy­
szenie odlewników zorganizowało sesję popularno­
naukową w Starachowioaoh, na której zaproszeni 
speojaliścl przedstawili wyniki badań nad pro­
blematyką odlewnictwa w Zagłębiu Staropolskim.

Drugim wątkiem przewijającym się w tema­
tyce obchodów millenijnych były zagadnienia spo- 
łeczno-polityozne. Posłużyły do tego ważne rocz­
nice, Jak XX-leoie PRL, XX-leoie powstania PPR, 
setna rooznlca Powstania Styczniowego, 170-ta 
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rocznioa Manifestu Połanieckiego, a z dawniej­
szych wydarzeń liczne fakty związane z działal­
nością Braci Polskich zwanych arianami.Każda 
z tych rocznic zo_«ała uczozona jedną sesją zor­
ganizowaną centralnie i połączoną zazwyczaj z 
akcją wystawienniczą, odczytową, a niekiedy tak­
że imprezową. Tak np. sesja poświęcona arianom 
włączona została do programu Dni Kultury Poni- 
dzia i odbywała się kolejno w Rakowie, Pińczowie 
i Seceminie jako ważnych ośrodkach działalności 
tej postępowej sekty. Na dużą skalę zorganizowa­
na była wystawa w Wojewódzkim Domu Kultury obra­
zująca tradycje walk wyzwoleńczych, w szczegól­
ności walkę z okupantem hitlerowskim, jak rów­
nież wystawa obrazująca dorobek Polski Ludowej 
na obszarze woj. kieleckiego.

Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego 
zwróciły uwagę na oryginalne wartości regional­
nej kultury ludowej, a także jej wyraz artystycz­
ny w literaturze i sztuce. Podjęte zostały bada­
nia etnograficzne nad budownictwem drewnianym, 
ceramiką oraz poezją ludową, które przyczyniły 
się do zabezpieczenia najcenniejszych obiektów 
architektury ludowej i wnętrz mieszkalnych oraz 
wzbogaciły zbiory narzędzi, ruchomości i odzie­
ży. Należny hołd oddała Przysucha swemu ziomko­
wi, zarazem jednemu z największych etnografów 
europejskich Oskarowi Kolbergowi, inicjując w 
1960 r. coroczne odtąd ”Dni Kolbergowskie**, 
będąoe nie tylko hołdem dla wielkiego uczonego 
z XIX w. lecz także bodźcem do wielorakich form 
aktywizacji życia kulturalnego.

Konferencjami naukowymi i wystawami ucz­
czeni zostali także inni wybitni twórcy - Jan 
Kochanowski, Adolf Dygasiński, Walery Przyborow- 
ski, Jaoek Malczewski, Stefan Żeromski, Henryk 
Sienkiewicz. Trwałym wynikiem okolicznościowym 
hołdów pozostały muzea biograficzne, zórganizo-» 

wane w Zwoleniu, Oblęgorku i Ciekotach dla ucz­
czenia pamięci: pisarzy związanych z tymi miejsco­
wościami. Obchody ku czci Żeromskiego połączone 
zostały ze zjazdem pisarzy, kilkunastu wieczorami 
literackimi, konkursami i rajdem.

Największe natężenie różnego rodzaju im­
prez organizowanych z myślą o aktywizacji ruchu 
naukowego i kulturalnego w miastach i osiedlach 
i osiedlach woj. kieleckiego przypadło na 1962 rok 
ogłoszony ’’Rekiem Ziemi Kieleckiej”. W program 
tego Roku weszły Dni Kultury Świętokrzyskiej, Dni 
Puszczy Kozionickiej, Dni Radomia, Sandomierza, 
Opatowa, Buska, Stopnicy i kilkunastu innych miej­
scowości. Wiele osiedli obchodziło uroczyście wie­
lowiekowe jubileuszowe istnienia, w tym Opoczno, 
Skaryszew, Magnuszew swoje sześćsetlecia. Z okazji 
takich mnożyły się inicjatywy wzbogacające życic 
kulturalne. Założono 83 świetlice, 29 klubów, 46 
czytelni i 19 ognisk muzycznych. Zorganizowano 
około 180 nowych zespołów artystycznych. Wartość 
czynów społecznych wzrosła z 21 min zł w 1957 r. 
na 271 min. zł wykazując od tej pory dalszą ten­
dencję zwyżkową aż do 467 min. zł w 1965 r. Ogól­
na wartość zadań wykonanych czynami społecznymi 
w latach 1961-1965 wyniosła 1638 min. zł-w tym 
wartość Wybudowanych dróg lokalnych około 630 min. 
zł. Oprócz dróg budowano społecznymi czynami prze­
de wszystkim szkoły, na co zebrano oddzielnie 384 
min. zł. Zakładano kanalizację i wodociągi, porząd­
kowano osiedla, zalesiono ponad 15.000 ha, wysa­
dzono 7 min. drzew i 5 min. krzewów, zbudowano 
78 remiz strażackich i wiele innych urządzeń dla 
służby zdrowia lub wychowania fizycznego.

W ogólnym bilansie obchodów millenijnych 
nie da się wyliczyć korzyści społecznych, jakie 
ono spowodowały, rozbudzająo patriotyzm lokalny 
i przełamując niejednokrotnie bierność, wpojoną 
przez minione ustroje klasowe, a nieodpowiednią

V
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dla społeczności mającej prawo decydowania i od­
powiedzialność za środowiskowy wyraz gospodarki 
i kultury. Ten ładunek sił moralnych będzie się 
materializował w przyszłości. Należy przypusz­
czać, że instytucje powołane w okresie obchodów 
millenijnych - Rada Naukowo-Ekonomiczna przy 
Prezydium W.R.N. i Radomskie Towarzystwo Naukowe, 
a za jego przykładem także starsze nieco Towa­
rzystwo Naukowe w Kielcach będą coraz ściślej 
i skuteczniej współpracować z gospodarzami tere­
nu, aby dynamice społecznej odpowiadała celowość 
i dalekowzrocznośó poczynań administracyjnych.

Należy życzyć sobie dalszej niesłabnącej 
troski o podtrzymanie inicjatyw o dużym znacze­
niu dla kultury, o opiekę nad periodycznymi wy­
dawnictwami, o zagęszczenie sieci muzeów, upow­
szechnienie ekspozycji postępu technicznego w 
zakładach pracy, konserwację zabytków.

Zadania te powinny być łatwiejsze niż to 
co można było osiągnąć z racji jubileuszu państwo­
wości polskiej - bo 2.500 km dróg o nowej, utwar­
dzonej nawierzchni otwarło kulturze łatwy przy­
stęp do każdej niemal miejscowości, bo 56 nowych 
’'tysiąclatek” zmniejszyło obszar zasięgu szkoły 
podstawowej do 13kin2, bo nowa stacja przekaźni­
kowa może z wysokości Łysej Góry związać każdą 
zagrodę z szerokim światem.

Osiqgnięcia millenijne Radomia

Uohwała S^-Jmu PRL z dnia 26 lutego 1958 
roku ogłosiła lata 1960-1966 okresem obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskiego. Plenum Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu oraz uroczysta 
sesja Miejskiej Rady Narodowej w Radomiu w styoz- 
niu 1959 r. wyłoniła Komitet Obchodów i opraco­
wała zadania dla społeczeństwa m. Radomia, wyni­
kające z programu obchodów 1000-leoia Państwa 
Polskiego w oparciu o miejscowe potrzeby i warunki. 
Zadania te określiły, że obchody Jubileuszu 
1000-leoia naszego państwa winny stać się histo­
rycznym etapem rozwoju oświaty i kultury, wyraża­
jącym się między innymi w budowie i rozbudowie 
obiektów szkolnych, placówek życia kulturalnego, 
w świadczeniach mieszkańoów naszego miasta na 
Społeozy Fundusz Budowy Szkół oraz Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy i Kraju, dalszggo rozwoju 
bazy produkcyjnej i urządzeń komunalnych, warun­
kujących rozwój naszego miasta.

Lata obohodów Tysiąclecia Państwa Polskie­
go to okres o wielkiej doniosłości dla budowy so­
cjalizmu w naszym kraju, okres wzmożonej pracy 
politycznej i wychowawczej, zmlerzająooj do właś- 
oiwego kształtowania psychiki naszego społeczeń­
stwa, to okres wzmożonej aktywności i działalnoś­
ci we wszystkich dziedzinach żyoia gospodarczego 
i kulturalnego. , ■■

. . . . Siła Polski Ludowej - stwierdził 
tow. Władysław Gomułka w przemówieniu wygłoszo­
nym podczas inauguracji obchodów Tysiąolecia 
w Poznaniu - tkwi w słusznej polityoe wewnętrznej 
i zewnętrznej, aktywnym poparciu tej polityki 
przez najszersze rzesze narodu".

Ten sytem naszej działalnośoi pozwolił 
na rozpoczęole długiego okresu przemian, 
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które trwają nadal przyczyniając się do podnie­
sienia dalszego rozwoju życia gospodarczego, kul­
turalnego i przeobrażeń społeczno-politycznych.

Swoją wielką kartę wzmożonego rozwoju 
w wielkim korowodzie osiągnięć ogólnonarodowych 
zapisuje również i nasze miasto.

Radom jak wiele innych miast i osiedli 
na terenie kraju zrealizował szereg prac- wynika­
jących z programu obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego, ozcaąo w ten sposób godnie Wielki Ju­
bileusz, wykazując dorobek naszego regionu na 
niwie kulturalnej i gospodarczej.

Lata 1960-1966 były okresem dalszego 
harmonijnego rozwoju Radomia, o czym świadczy 
ohociażby przyrost ilości mieszkańców, wyraża­
jący się liczbą 16,tys. osób, W konsekwencji 
wzrostu ludności nastąpił rozwój przemysłu i 
wzrost zatrudnienia, budownictwa mieszkaniowego 
i socjalnego, inwestycji szkolnych, służby zdro­
wia oraz rozbudowa urządzeń komunalnych i pla­
cówek kulturalnych.

W każdej z tych dziedzin notujemy suk- 
oesy, będące synonimem gospodarności, będąoe 
obrazem słusznej drogi, wzrostu stopy życiowej 
mieszkańców, odzwierciedlające osiągnięcia na­
szej wspólnej pracy i wysiłku, prowadzące do 
utrwalenia i pomnażania dorobku pokolenia.

Okres ten charakteryzuje się szczegól­
nie zwiększonym udziałem w pomnażaniu dóbr ma­
terialnych środkami ludności miasta. Podejmowa­
ne przez załogi radomskich zakładów, instytucji 
oraz wszystkich mieszkańców zobowiązania przyczy­
niły się do zwiększenia wartości produkcji i 
podnoszenia jakośoi wytwarzanych towarów, zwię­
kszenia ilości izb szkolnych. Zrodzona inicja­
tywa społeczna pozwoliła na oddanie nowych obiek­
tów kulturalnych, terenów wypoozynkowych, urzą­

dzeń komunalnych itp.
W dziedzinie przemysłu w tym okresie 

uruchomiona została w dzielnicy Podkanów nowa 
Fabryka Łączników, zatrudniająca 1100 pracowni­
ków, która uzupełnia niedobory materiałowe tak 
bardzo potrzebne w budownictwie mieszkaniowym, 
Wytwórnia Prefabrykatów Budownictwa Telekomuni­
kacyjnego, zatrudniająca 270 osób oraz Radom­
skie Zakłady Mechanizacji Budowniotwa "ZREMB”, 
które mają za zadanie naprawę i budowę sprzętu 
mechanicznego dla potrzeb przedsiębiorstw budo­
wlanych, Wybudowanie i uruchomienie wymienionyoh 
przedsiębiorstw kosztem 308 milionów złotych 
przyczyniło się do wzrostu zatrudnienia o 1430 
osób.

Dokonaliśmy również dalszej modernizacji 
i rozbudowy takich zakładów produkcyjnych jak np. 
Zakłady Wytwórcze Aparatury Teletechnicznej T-9, 
Radomska Fabryka Wyrobów Emaliowanych, Radomskie 
Zakłady Przemysłu Skórzanego ’’Radoskór”, Radom­
skie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych, Zakłady 
Metalowe im. Gon. Waltera, Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego, Radomska Fabryka Fajansu i Ceramiki 
Technicznej i inne. Na rozbudowę i modernizację 
przemysłu itp. nakłady inwestycyjne przeznacza­
no są oorooznio duże kwoty pieniężne. Od 1960 
roku przeciętnie rocznie wykorzystuje się na ten 
cel ponad 161 milionów złotych. W efekcie rozbu­
dowy, a zwłaszcza modernizacji przemysłu wzrosła 
wartość produkcji w granicach od 20 do 60 %, po­
prawiły się warunki bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz jakość wytwarzanych wyrobów.

Wśród przedsiębiorstw przemysłu tereno­
wego, które uległy większej rozbudowie wymienić 
należy Chemiczno-Wytwórczą Spółdzielnię Pracy 
’’Spoiwo’’, w której rozbudowany został dział pro­
dukcji kleju z odpadów skór surowych. Rozbudowa­
ny został również dział gumowy - jedyny na tere­
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nie województwa kieleckiego. W tej gałęzi prze­
mysłu Spółdzielnia kooperuje z zakładami z te- 
retiu województwa i wieloma zakładami na terenie 
kraju. Obecnie dokonuje się dalszej rozbudowy 
działu produkcji kleju perełkowego, jako pro­
dukcji antyimportowej - również z odpadów skór 
surowych. Surowieo do tej produkcji zapewniają 
garbarnie radomskie. Przeznaczone środki na roz­
budowę w wysokości 22 milionów złotych szybko 
się zamortyzują. Na skutek rozbudowy wartość 
produkcji globalnej Spółdzielni wzrosła od roku 
1960 prawie trzykrotnie - to jest z 20 milionów 
złotych w roku 1960 do 56 milionów złotych w 
roku 1966.

Drugim zakładem przemysłu terenowego, 
który został rozbudowany jest Robotnicza Spół­
dzielnia Pracy ’'Mechanik", produkująca między 
innymi sprzęt oświetleniowy, żelazka elektrycz­
ne i leżaki turystyczne. Produkcja globalna tej 
Spółdzielni wzrosła w okresie lat 1960-1966 pra­
wie dwukrotnie, a w roku 1970 produkcja zwięk­
szy się trzy 1 pół raza w porównaniu z rokiem 
1960. Ogółem produkcja towarowa radomskiego 
przemysłu wzrośnie niezmiernie poważnie. W koń­
cu bieżącego roku wynosić będzie 8.721 min zł., 
co w porównaniu ze stanem w 1960 r., kiedy jej 
wartość wynosiła 5.471 min zł, co oznacza wzrost 
o 59 %. Zatrudnienie w przemyśle w omawianym 
okresie wzrosło o 33 %.

W dziedzinie rozwoju produkcji eksporto­
wej Radom znajduje się w czołówce tego rzędu 
miast. W roku 1965 przemysł radomski wysłał na 
rynki zagraniczne towary wartości 1.465 milio­
nów ił. W tym na przemysł terenowy przypadła 
produkcja wartości 55.7 min zł. W okresie obcho­
dów milenialnych wartość eksportu uległa prawie 
podwojeniu. Prawie 1/3 wartości produkcji eks­
portowej wysłaną została w ubiegłym roku na 
rynki kapitalistyczne.

Asortyment wysyłanych towarów na rynki 
zagraniczne jest bardzo szeroki. Do ważniejszych 
z nich należą; aparaty telefoniczne, maszyny do 
szycia, farby i ^-.alie, obuwie damskie, męskie 
i dziecięce, szynki i konserwy mięsne, masa ja­
jowa, papierosy i tytoil przemysłowy, przetwory 
owoców i warzyw, klej skórny, mydło gospodarcze, 
ubrania męskie, damskie i dziecięco, odzież 
skórzana oraz ze skóry sztucznej, ozdoby choin­
kowe 1 inne.

Istotnym zagadnieniem w działalności 
przemysłu Jest rozwój pracy nakładczej. Do tej 
sprawy przywiązujemy dużą wagę ze względu na to, 
iż chałupnictwo umożliwia zarobkowanie kobietom, 
którym warunki domowe nic pozwalają pracować w 
zakładzie pracy. Ważne to jest i z tego powodu, 
że posiadamy nadwyżkę kobiet poszukujących pra­
cy, a zatrudnienie stało się palącym problemem 
do rozwiązania* Wartość pracy nakładczej wzrosła 
w ubiegłym pięcioleciu o przeszło 100 %, osią- 
gająo w roku 1965 kwotę 76,9 milionów złotyoh. 
V/ pracy chałupniozej zatrudnionych jost obecnie 
1.972 osoby. Są to głównie kobiety obarczone 
drobnymi dziećmi.

W programie rozwoju pracy nakładczej do 
1970 roku zakłada się dalszy wzrost wartości 
produkoji do 14,6 min zł przy wzroście zatrudnie­
nia do 3.210 osób.

V/ planie produkoji nakładczej na rok 
1966 największy udział przewiduje się dla pionu 
Wojewódzkiego Związku Spółdzielczości Pracy 
/wartość 55 min zł/, a następnie dla pionu Wo­
jewódzkiego Zarządu Państwowyoh Przedsiębiorstw 
Przemysłu Terenowego /12.4 min tł/«

W roku ubiegłym Radomskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego "Radoskór" przekazały do sys­
temu pracy nakładczej roboty wartości 1.5 min.zł, 
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a w roku bieżącym - 3„5 min zł.

XXX

Wraz z rozwojem przemysłu i budownictwa 
r> ieezkaniowego nastąpił dość poważny wzrost sie­
ci usług handlowych. V/ latach 1960-1966 Radom 
otrzymał 55 nowych sklepów różnych branż, osią­
gając ogólną liczbę 459. Zwiększyła się również 
liczba kiosków o 59 1 wynosi obecnie 260. W dziel­
nicach peryferyjnych miasta: na Zamłyni,u, Kaptu­
rze, Młodzianowie, G1lnicach, nowowybudowanym 
Osiedlu Xy-Lecla oraz na osiedlu spółdzielczym 
przy ul. Żeromskiego wybudowano 11 nowoczesnych 
pawilonów handlowych.

W pierwszym kwartale 1966 r. oddany zo­
stał do użytku Spółdzielczy Dom Handlowy, które­
go koszt budowy wraz z urządzeniem wyniósł 12 min 
złotych. W placówce tej urządzono 23 stoiska 
handlowo ze wszystkimi artykułami przemysłowymi.

Uruchomione zostały również przez Radom­
skie Zakłady Gastronomiczne nowe zakłady żywiej 
nia zbiorowego. Są to: ‘’Romantyczna'’, ’’Jubilatka", 
"Tempo" oraz pawilon gastronomiczny typu "Krakus" 
na szlaku turystycznym przy ul. Struga.

Jednocześnie nastąpiła systematyczna mo­
dernizacja sieci sklepów. Małe, ciasne sklepy 
zostają poszerzone o przyległe pomieszczenia, 
zajmowane dotychczas na inne cele i w ten spo­
sób powstały duże sklepy wyposażone w nowoczesne 
urządządzonia. W sklepach tych wprowadzono nowe 
formy sprzedaży samoobsługowej w branży spożyw­
czej i gastronomicznej, a między innymi prese- 
lekcję w sklepach branży przemysłowej. W wyniku 

tej akoji powstały nowo sklepy specjalistyczne 
jak: "1001-drobiazgów", "Robert", "Nastolatka", 
"Dom Dzieoka" i inne. W miarę rozwoju i moderni- 
zaoji sieoi handlowej nastąpił wzrost obrotów. 
Obroty w detalu wzrosły w latach 1960-1966 o 400 
min 81, osiągając w 1966 roku globalną kwotę - 
1.765 min zł, a gastronomii zaś o 14 min. zł i wyno­
siły 87.8 min ił.

Osiągnięciate zawdzięcza handel głównie 
zwiększeniu podaży masy towarowej, jej wyższej 
jakośoi, lepszej operatywności służby handlowej 
1 lepszej organizaoji pracy.

XXX

Innym zagadnieniami niezmiernie ważnym 
dla oałoóoi gospodarki miejskiej i mającym prze- 
oież zasadniczy wpływ na rozwój miasta i polep­
szenie warunków bytowych jego mieszkańców jest 
budowniotwo mieszkaniowe i planowa urbanizacja 
miasta.

Podstawą każdej prawidłowej działalnośoi 
musi byó ogólny plan zagospodarowania przestrzen­
nego miasta, który stanowi bazę wyjśoiową do pro­
gramowania prao kierunkowych w zakresie dalszego 
i najbardziej ekonomicznego rozwiązywania proble­
mów terenu, a przede wszystkim do rozwoju lnwe- 
styoji.

Opracowany przez zespół Praoownl Urba­
nistycznej przy Wydziale Budowniotwa, Urbanisty­
ki 1 Arohitektury Prezydium Miejskiej Rady Naro­
dowej ogólny plan zagospodarowania przestrzen­
nego miasta Radomia otrzymał w roku 1965 nagrodę
II stopnia Ministerstwa Budowniotwa, zaś plan 
zabudowy "Centrum" otrzymał w 1963 roku nagrodę
III stopnia.
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Stanowią one dziś podstawę właściwej za­
budowy i rozwoju naszego miasta. Ponadto na pod­
stawie ogólnego planu zagospodarowania przestrzen­
nego miasta opra^wane zostały szczegółowe plany 
zagospodarowania dzlelnio: Kaptur I, Kaptur II, 
Zamłynie, Źakowioe, Dzierzków, Ustronie i Nad Po­
tokiem.

W zakresie realizaoji tyoh planów skie­
rowaliśmy uwagę na prawidłową lokalizację nowyoh 
obiektów przemysłowych, uwzględniająo również 
przeniesienie, jako uoiążliwyoh dla mieszkańców, 
istnlejaoyoh zakładów przemysłowych z terenu 
śródmiośoia i dzlelnio mieszkaniowych do nowych 
dzlelnio przemysłowyoh.

Plany te przewidują prawidłowo rozwiąza­
nie komunikacji miejskiej wewnętrznej oraz arterii 
komunikaoyjnyoh o oharakterze ogólnokrajowym. 
Uwzględniono również potrzeby teronowe budowni­
ctwa mieszkaniowego wysokiego i jednorodzinnego.

W okresie zamykającym obohody Tyaiąole- 
oia Państwa Polskiego miasto poszczyoió się może 
poważnymi osiągnięciami.

XXX

W oelu zabozpieozenia nowyoh miejsc pra- 
oy dla zbliżająoogo się tzw, ’’wyżu demograficz­
nego zlokalizowaliśmy w Radomiu budowę Okręgo­
wy oh Zakładów Naprawozych Autobusów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego dla południowej 
ozęśoi Polski, Okręgowej Spółdzielni Mloozarskiej, 
Radomskich Zakładów Mechanizacji Budownictwa,
i piekarni meohaniozneji
Na ten oel przeznaoza się w bieżącej pięoiolatoe 
nakłady w wysokośoi 640 min zł. Przy realizacji 

tyoh inwestycji zwiększy się zatrudnienie o oko­
ło 2.120 osób.

Również w powyższym celu oraz dla zabez­
pieczenia kombinatu ’’Radoskór” w surowiec do pro- 
dukoji obuwia uzyskano zgodę władz centralnyoh 
na budowę w północnej części miasta garbarni o 
namoku dobowym wynoszącym 42 tony skóry.

Przystąpimy też do budowy centralnego la­
boratorium dla przemysłu skórzanego w Polsce. 
Rozpoczęcie budowy garbarni przewidziane jest 
w 1967 roku, a centralnogo laboratorium w 1969 r. 
Wybudowanie dużej garbarni pozwoli także na unie­
ruchomienie niektórych starych garbarni kapita­
listycznych, które zlokalizowane w dzielnicach 
gęsto zaludnionych zatruwają powietrze.

XXX

Realizując zadania wynikające z wiolo- 
telnich planów obchodów miilenijnych - biorąc pod 
uwagę potrzeby ludności - skierowaliśmy szcze­
gólną uwagę na budownictwo mieszkaniowe. Zasoby 
mieszkaniowe w latach jubileuszowych Państwa 
Polskiego wzrosły w naszym mieście bardzo poważ­
nie, wyrażając się liczbą 21.982 nowych izb miesz­
kalnych oddanych mieszkańcom Radomia na prze­
strzeni lat 1960-1966. Pozwoliło to na poważne 
zmniejszenie wskaźnika zagęszczenia na jedną 
izbę, wynoszącego w roku 1960 - 2z01 do 1,83. 
Stan ten osiągniemy pod koniec bieżącego roku.

Z ważniejszych obiektów gospodarki komu­
nalnej oddanych w omawianym okresie do eksploa­
tacji należy wymienió: nowe ujęcie wody 
/zaspakaja ono całkowioie potrzeby mieszkańoów ‘ 
w zaopatrzeniu w wodę pitną/
Kompostownię w Wincentowie, stację redukoyjną-po- 
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miarową gazu w dzlelnioy Gołębiów, poprawlająoą 
radykalnie ciśnienie gazu w budynkach mieszkal­
nych Osiedla XV-leoia, wybudowanie nawierzohni 
ulopszonej asfaltowej Ullot 1 Maja, Słowackiego, 
Traugutta, Kościuszki, Sienkiewicza, Struga 1 
Wierzbloklej.

W ramach inwestycji wspólnyoh Miejskiej 
Rady Narodowej i Zjednoczenia Przemysłu Wyrobów 
Odlewniczych wybudowano 5,5 km kanału sanitarne­
go, odprowadzającego śoiekl z Fabryki Łączników 
wzdłuż rzeki Mlecznej* Wspólnie z Radomskimi Za­
kładami Przemysłu Skórzanego "Radoskór” ułożono 
530 mb nawierzohni utwardzonej przy ul. Dolnej, 
przy udziale Fabryki Łąoznlków ułożono 800 mb 
nawierzchni asfaltowej na ul. Dzierżyńskiego i 
1.200 mb - na ul. Starokrakowsklej. Zakłady Me­
talowe przy współudziale Radomskiej Fabryki Wy­
robów Emaliowanych partycypowały w budowie 750 
mb nawierzohni asfaltowej na ul. 1905 Roku oraz 
przy rozbudowie 800 mb sieci gazowej na ul, Mło­
dzianowskiej i 1905 Roku. W ramach inwestycji 
wspólnych wybudowano wiele innych inwestycji i 
urządzeń komunalnych takich jak rozbudowa sieci 
wodociągowo-kanalizaoyjnej, gazowej, oświetlenio­
wej itp.

XXX

’•Uświadomienie sobie Tysiąclecia - stwier­
dził prof. Tadeusz Kotarbiński na plenarnym po­
siedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedno- 
śoi Narodu w roku 1958 - chce nasz naród zużyć 
przede wszystkim w tym celu, ażeby zorganizować 
zbiorowy, wielki zryw konstrukoyjny, porwać oa- 
łe społeczeństwo do ozynu dobra publicznego”.

Do takich idei konstruktywnych należy' 
idea budowy szkół. Realizując ją nawiązujemy do 
tradyojl najbardziej oświeconych 1 postępowych 
czasów. Szkolniotwo bowiem i wychowanie ma niez­
miernie bogate tradycje w historycznym procesie 
kształtowania się państwa polskiego. Obohody Ty- 
siąoleoia, które stały się przyozynkiem i impul­
sem do szerszych analiz dziejów polskiej oświaty 
1 wyohowanla muszą również skłonić każdego oby­
watela do spojrzenia na długą drogę, jaką wraz 
z państwem polskim przeszło nasze szkolnictwo 
oraz na ewolucje w systemie wyohowanla. Zagadnie­
nia te zajmują przeto poozesne mlejsoe w obcho­
dach Tysiąoleoia naszego państwa. 'Zawsze takie 
Rzeczypospolitej będą obywatele, jakie ioh mło­
dzieży wyohowanie” - mówijwielki reformator ks. 
Stanisław Staszic, a prawda ta wypowiedziana wów- 
ozas ustami jednego z największyoh i najświatlej­
szych przedstawicieli ówczesnego społeczeństwa 
polskiego nie straciła swej aktualności."Są to 
bowiem takie prawdy w dorobku ogólnoludzkim,, 
których nie zmienia czas, nakazując zmieniać tyl­
ko formy ich zastosowania” - oświadozył prof. 
Henryk Jabłoński.

Przez długie dziesięciolecia walka o szko­
łę i oświatę stała się jedną z istotnych części 
składowych wszystkioh postępowych programów wyz­
woleńczych. Dążność do upowszechnienia oświaty 
stała się postulatem, który najłatwiej i najpow­
szechniej przyjmował się zarówno w szerokich ma- 
saoh chłopskich jak i robotnlozyoh, które od wie­
ków przejawiały tęsknotę do szkody polskiej i pol­
skiego wyohowanla. Dążność do oświaty nie zamarła 
również w okresie okupacji.

Hasło rzucono przez Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą -“i.000 szkół na Tysiąclecie 
Polski* padłó więc na podatny grunt*Zostało rów­
nież zrozumiane i ooenlone właściwie przez spo­
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łeczeństwo naszego miasta, które czynnie włączy­
ło się do tej pozyteozncj akcji, w wyniku czego 
od roku 1959 do sierpnia 1966 roku społeczeństwo 
radomskie przekazało kwotę 45.317.230 zł n a bu­
dowę szkół - pomników Tysiąclecia. Ze środków 
społeczeństwa naszego miasta wybudowano w Rado­
miu 3 szkoły Tysiąclecia: kosztem ponad 8 min zł 
Szkołę Podstawową Nr 32 im, Gen. Waltera o 15 
izbach lekcyjnych, 6 pracowniaoh oraz 5 izbach 
mieszkalnych, Szkołę Podstawową Nr 7 im. R. Trau­
gutta, której koszt wyniósł ponad 11,5 min zł. 
W szkole tej o 15 Izbach lekcyjnych znajdują po­
mieszczenia 4 praoownie oraz - co nie jest bez 
znaczenia - 17 izb mloszkalnyoh dla nauozycieli. 
Oddano również trzeci pomnik Tysiąclecia - Szkołę 
Podstawową im. A. Zawadzkiego na placu Stare Mia­
sto. Koszt tej szkoły wynosił również ponad 8 min 
zł. Znajduje w niej pomioszozenie 19 praoowni, 5 
izb mieszkalnych oraz 15 Izb lekoyjnych.

Osiągnięoia to są najlepsza wizytówką 
1 świadeotwem zrozumienia doniosłości rzuconego 
przez tow. Gomułkę hasła,przez społeczeństwo 
miasta Radomia.

Pragnę dodaó, żo planuje się wybudowanie 
do końoa 1970 roku 3 dalszyoh szkół ze środków 
Społecznego Funduszu Budowy Szkół 1 Internatów: 
szkół podstawowych przy ul. Wilozej i przy ul. 
Kusoolńskiego oraz liceum ogólnokształoąoego w 
dziolnioy Planty,

Jeżeli do tyoh osiągnięć dodamy inne in- 
westyojo szkolne oddano do użytku środkami Miej­
ski oj Rady Narodowej: 8 szkół podstawowych, 2 
przedszkoli, Technikum Energetycznego, a także 
rozbudowę szkolnlotwa zawodowego i ogolnokształ- 
oąoego, jeżeli dołączymy nasze dalsze zamierze­
nia w tym zakresie - będziemy mieó obraz wspa­
niałych rezultatów i zamierzeń w dziedzinie bu­
downictwa szkolnego, w dziedzinie poprawy warun­

ków nauczania dzieci i młodzieży naszego miasta.

x x

Rosnące szybko w każdej dziedzinie potrze­
by miasta nakładały również obowiązek dążenia do 
poprawy w dziedzinie warunków leczenia i opieki 
lekarskiej nad ludnością.

W tym zakresie uzyskano szereg efektów 
rzeczowych jak: wybudowanie w roku 1961 Przy­
chodni Rejonowej w dzielnicy Glinice, posiada­
jącej wszystkie gabinety specjalistyczne; adap­
tacja pomieszczeń na przychodnię przy ul. Gwardii 
Ludowej; uruchomienie przychodni dla dzieci przy 
ul. Żeromskiego i Dzierżyńskiego, zorganizowanie 
poradni ortopedycznej oraz laboratorium anali­
tycznego na Glinicaoh, czy też rozwój przemysło­
wej służby zdrowia.

Największym Jednak osiągnięciem było za­
kończenie budowy nowego szpitala przy ul. Naru­
towicza liczącego 472 łóżka. Po oddaniu tego 
obiektu i likwidacji niektórych pomieszczeń nie 
nadająoych się na cele lecznictwa zamkniętego 
liozba łóżek wzrosła do 1.030. Szpital ten wypo­
sażony w najbardziej nowoczesny sprzęt medyozny 
pomieści 16 oddziałów różnych specjalności jak 
również i poliklinikę.

Drugim pomnikiem w zakresie służby zdro­
wia było oddanie do użytku Szpitala dla Nerwowo 
Choryoh w Krychnowicach o 260 łóżkach, zwalnia­
jąc nie nadające się na to cele pomieszczenia 
na Plaou Stare Miasto. W opróżnionym zabytkowym 
obiekoie na Starym Mieście znalazło pomieszcze­
nie Muzeum Archeologiczne, pozwalające na eks­
ponowanie i gromadzenie zabytków naszej kultury.
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XXX

W okresie obchodów Tysiąclecia Państwa 
Polskiego szeroko rozwinęła się akcja czynów 
społocznyoh. Osiągnięcia nasze i sukcesy były 
możliwe dzięki szerokiemu włączeniu się do rea­
lizacji tych zadań wszystkich mieszkańców nasze­
go miasta, którzy - wykazując obywatelskie po­
dejście i zrozumienie najpilniejszych potrzeb - 
dawali w nioh wyraz swojej patriotycznej postawy.

Dzięki czynom społecznym Miejska Rada 
Narodowa mogła zrealizować program Miejskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu. Osiągnięcia by­
ły możliwe dzięki stale wzrastającej i umacnia­
jącej się więzi Rady ze społeczeństwem Radomia 
poprzez komitety blokowe, komitety dzielnicowe 
FJN oraz inne organizacje społeczno-polityczne, 
dzięki spontanicznemu udziałowi w szerokiej spo­
łecznej akcji czynów społecznych zakładów pracy. 
Pozwoliło to na realizację naszych zamierzeń w 
wznoszeniu poważnych inwestycji.

Akcja czynów społooznyoh oparta została 
na szeroko pojętej zasadzie dobrowolności. Wybór 
zadania, Jogo rozmiar i lokalizacja uzależnione 
były od potrzeb i życzeń miejscowej ludnośoi. 
W takiej sytuacji czyny społeczne nabierają oha- 
rakteru społeczno-wychowawczego, polegającego na 
wciąganiu do akcji czynów społecznych mniej aktyw 
ne jednostki, osobiście zainteresowane w poprawie 
własnych warunków życia.

Przykładem bedzie tu dzielnioa Glinioe 
i mieszkańcy z terenów dzielnicowych komitetów 
Nr 11 i 12. Widoozną oznaką działalności Dz.KFJN 
Nr 12 było polepszenie warunków sanitarnych lud­
nośoi przez utwardzenie nawierzohni ulic: Skary­
szewskiej, Litewskiej, Białej, Bluszczowej, Świer­
kowej i Indyczej - wartość czynu 969 tys. ił. 
Dz. K.FJN w ten sam sposób zorganizował prace 

przy budowie gazociągu i sieci wod.-kan. na 
czterech ulicach: Białej, Kwiatkowskiego, Pustej 
i Wschodniej.

W okresie trwania obchodów Tysiąclecia 
wybudowano w czynie społecznym wiele obiektów, 
powiększająo w ten sposób dorobek miasta:
- obiektów wpływających na polepszenie warunków 

życiowych, sanitarnych, na poprawę wyglądu 
estetycznego miasta.

Wśród nich należy wymienić:
- budowę urządzeń rekreacyjnych zalewu wodnego 
w dzielnicy Borki,

- budowę dzielnicowego domu kultury w dzielnicy 
Obozisko,

- rozbudowę budynku szkolnego przy ul. Maleniec-
; r

- uporządkowanie rejonu ul. 'Chrobrego,
- budowę parku "Leśniczówka",
- budowę parku w dzielnicy Glinice,
- częściowe uporządkowanie terenów między uli­

cami Waryńskiego i 22 Lipca,
- uporządkowanie Rynku i dzielnicy Kazimierzow­

skiej,
- udział rodziców, młodzieży i komitetów opie­
kuńczych przy budowie szkół Nr 34, 36, 13, 12, 
Liceum im. M. Konopnickiej itp.

- budowę wielu placów zabaw i boisk szkolnych,
- budowę wielu kilometrów dróg, chodników, sie­

ci wodociągowo-kanalizacyjnej, gazowej i oś­
wietleniowej.

Obchody Tysiąclecia Państwa Polskiego 
wyzwoliły szeroko zorganizowaną, ogólnonarodową
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inicjatywę i ofiarność społeczną, wzbogaciły na­
sze budownictwo socjalistyczne, skupiły jeszcze 
mocniej wszystkich patriotów wo Froncie Jedności 
Narodu, wokół zadań służących dla rozkwitu na­
szej Ludowej Ojczyzny, przyczyniły się do pogłę­
bienia jedności całego narodu zespolonego wokół 
programu Frontu Jedności Narodu.

XXX

Okres obchodów Tysiąolecia Państwa Pol­
skiego cechuje również burzliwy rozwój życia kul­
turalnego, w efekcie ozego miasto nasze staje się 
centrum kulturalnym regionu, obejmującego pół­
nocną ozęśó województwa kieleckiego.
Dla realizaoji tych obchodów w roku 1960 powoła­
no do życia przy. Miejskim Komitecie Frontu Jed- 
nośoi Narodu Komisję Obohodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, złożoną z działaozy społecznych, 
reprezentujących wszystkie organizacje politycz­
ne, społeczne i kulturalne. Komisja Obchodów wy­
łoniła spośród siebie cztery sekcje, któryoh za­
daniem było koordynowanie oałości obchodów mil- 
lenijnyoh w mieście na odoinku kultury i prac 
społeczńo-użytocznych.

Praca Komisji Obchodów Tysiąolecia Pań­
stwa Polskiego w Radomiu prowadzona była w czte- 
reoh zasadniozych kierunkach: pierwszy - to wy­
korzystanie iniojatywy społecznej na rzecz swo­
jego miasta, drugi kierunek - to praoe badawczo 
-naukowe, związane z badaniem nad historią mia­
sta i jego gospodarką, trzeoi - to praoa wydaw­
nicza i ozwarty kierunek - praca propagandowa 
1 kulturalna we wszystkich jej przejawach.

Nie będę szerzej omawiał działalności 
sekcji inicjatywy społecznej. Jej wyniki pracy 
zostały omówione poprzednio. Rezultaty tego wy­

siłku są widoczne i znane wszystkim mieszkańcom 
Radomia. Praca tej sekcji miała na celu pobu­
dzenie aktywnośoi mieszkańców, załóg zakładów 
pracy i młodzieży do wykonania zadań związanych 
z upiększeniem miasta, budową urządzeń komunal­
nych, pomocą materialną dla budujących się i 
rozbudowujących szkół, budową boisk sportowych 
itp. Praca propagandowa na tym odoinku w formie 
stosowanych apeli do mieszkańców i nadzór oraz 
kontrola fachowa nad przebiegiem czynów społecz­
nych wydała oczekiwane rezultaty. Wartość czy­
nów społecznych ludności wyraża się kwotą 68,9 
min. zł. Mówi to samo za siebie. Spowodowanie 
zainteresowania tymi sprawami dzielnicowych ko­
mitetów FJN, komitetów blokowych, rodzicielskich 
przy szkołach, zakładów pracy oraz wszystkich 
środowisk wymagała ogromnego wysiłku społeczne­
go wielu ludzi, którzy czynnie włączyli się do 
tej wdzięcznej pracy na rzecz miasta.

Z przyjemnością trzeba odnotować fakt, 
że wielu z tych działaczy zostało odznaczonych 
za ofiarną i pełną poświęcenia pracę społeczną 
na rzecz miasta odznaczonlami państwowymi: od­
znakami 1000-leoia Państwa Polskiego i ”Za za­
sługi dla Kieleoozyzny” oraz dyplomami.

Przeohodząc do omówienia działalności 
kulturalnej w okresie uroczystości obchodów 
Tysiąolecia Państwa Polskiego w mieście nie 
chciałbym wyliczać wszystkich naszych osiągnięć 
w tej dziedzinie, gdyż na przestrzeni prawie 
siedmiu lat praoy rezultaty wysiłku wielu dzia­
łaczy i placówek kulturalnych są olbrzymie i wy­
magałyby poświęcenia tej sprawie wielu stron 
w niniejszym referacie. Zatrzymam się tylko na 
niektórych zagadnieniach, które określać będą 
wielkość i wartość tego zapału społeczeństwa 
radomskiego, ambicje działaczy w dziedzinie kul­
tury i nauki oraz wysiłek Wydziału Propagandy



Komitetu Miejskiego PZPR i miejskich władz gos­
podarczych.

Przeprowadzone prace związane z przeszłości 
śoią i teraźniejszością, z badaniami archeolo­
gicznymi i badaniami nad rozwojem miasta w okre­
sie potnych dwudziestu lat władzy ludowej i jogo 
perspektywicznym rozwojem oraz pokazywanie miesz- 
kańoom ogólnonarodowego dorobku w każdej dzie­
dzinie wymagało wiolkiego wysiłku i nakładu pra- 
y aktywu skupionego wokół Miejskiego Komitetu 

Frontu Jodnośoi Narodu.
Szozególnie conno rezultaty w swojej 

działalnośoi naukowej i kulturalnej osiągnęły 
- dzięki systematycznej pracy - sekcje badań 
naukowych oraz wydawnicze. Właściwy dobór przewo­
dniczących tyoh sekcji oraz ich składy osobowo, 
pomoo materialna i moralna zo strony Miejskiej 
Rady Narodowej 'i Jej Prezydium pozwoliły na pra­
widłowe wykorzystanie inicjatywy i zapału tutej­
szych działaozy kultury i praoowników nauki oraz 
na wyeksponowanie osiągnięć miasta i jego regio­
nu. Ma to swoje odzwierciedlenie w wydawnictwach 
i wielu praoaoh naukowo-badawczyoh, prowadzonych 
w ramaoh Arohiwum Radomskiego, jak również w or­
ganizowaniu sesji naukowych, odczytów, wystaw 
o szerokiej tematyoe, dotyoząoej rozwoju Radomia 
wo wszystkioh jego dziedzinaoh żyoia gospodarcze­
go, społecznego i kulturalnego.

Dzięki poparoiu materialnemu Miejskiej 
Rady Narodowej w 1959 roku Instytut Historii Kul­
tury Matorialnoj Polskiej Akademii Nauk rozpo­
czął w Radomiu prace wykopaliskowe. V7zięła w nioh 
udział ekipa archeologów na czele z mgr 3wą Klerz- 
kowską pod kierunkiem prof. Hensla. Prace rozpo­
częto na terenie grodziska ’’Piotrówka” oraz w je­
go pobliżu - na łąkaoh w dolinie rwki Mlecznej 
i na Starym Mieśoie. Wyniki dotychczasowych ba­
dań wskazują, że najstarsze, wczesnośredniowiccz- 

ne osadnictwo Radomia sięga początku IX wieku 
i zgrupowane było w szerokiej dolinie rzeki Mlecz­
nej. Świadczą o tym dokonane ostatnio wykopalis­
ka, w wyniku któi^ch odsłonięto fragmenty budyn­
ków mieszkalnych i gospodarskich z plecionki, 
liczne ułamki naczyń glinianych, narzędzia drew­
niane i kościane, duże ilości kości zwierzęcych. 
Potwierdzają to równióż wykopaliska, dokonane w 
bieżącym roku przy zbiegu ulic Dzierżyńskiego 
i Przechodniej, gdzie odsłonięto stare cmenta­
rzysko z XI wieku.

Dla umożliwienia ekspozycji wykopalisk 
archeologicznych władze miejskie przekazały Mu­
zeum obiekt zabytkowy znajdujący się przy Placu 
Stare Miasto, pochodzący z XIII/XV wieku, który 
po odpowiedniej adaptacji będzie mieścił oddział 
archeologiczny tutejszego Muzeum. Prace adapta­
cyjne wymagać będą dużych nakładów finansowych 
i muszą być rozłożone na kilka lat. Tymczasem 
przy pomocy materialnej radomskich zakładów pra­
cy i aktywu społecznego zorganizowaliśmy w tym 
obiekcie wystawę pt. "Urbanistyczny układ prze­
strzenny Radomia", której scenariusz opracował 
doc. dr Wojciech Kalinowski.

W celu spopularyzowania określonych wy­
ników badań archeologicznych na terenie Radomia, 
Sekcja Organizacji Badań Naukowych wspólnie z 
Oddziałem Polskiego Towarzystwa historycznego 
zorganizowała dwie wystawy archeologiczne na te­
renie Muzeum oraz urządziła spotkania z pracow­
nikami Instytutu Historii Kultury Materialnej 
PAN, Z okazji inauguracji prac wykopaliskowych 
na Piotrówce jeden z odczytów, mgr Teresy Wąso­
wicz dotyczył osadnictwa wczesnośredniowiecznego 
w północnym rejonie międzyrzecza Wisły i Pilicy, 
ze szczególnym uwzględnieniem ośrodków kaszte­
lańskich w Radomiu i w Sieciechowie. Popularyza­
cja badań archeologicznych była również prowa­



dzona za pośrednictwem miejsoowej prasy - ’’Żyola 
Radomskiego” i ’’Radomskiego Słowo Ludu”, miejsco­
wego Radiowęzła oraz poprzez spotkania z kierowni­
ctwem grupy arch/'logicznej. Ponadto zorganizowa­
liśmy otwarte spotkanie dyskusyjne z odozytem dr 
Gąssowskiego na temat: ’’Poozątki Państwa Polskie­
go w świetle ostatnich wykopalisk”, Urządziliśmy 
także wystawę oświatową dla szkół i organizaoji 
społecznyoh p.n, ’’Wykopaliska archeologiczne na 
terenie ziemi radomskiej”, ’’Rozwój narzędzi krze­
miennych”, ’’Etnografia ziemi radomskiej”.

W okresie obohodów odbywały się wykłady 
i odczyty związane z Millenium, ze specjalnym 
uwzględnieniem dziejów miasta i regionu w świetle 
źródeł historyoznyoh. Organizatorem odczytów by­
ło Radomskie Towarzystwo Naukowe, Muzeum, Towa­
rzystwo Historyozne, Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Biblioteka Miejska, Klub Miłośników Radomia 
oraz Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Odczyty na temat: “Prehistoria ziem wo­
jewództwa kieleokiego", "Etnografia ziemi radom­
skiej”, “Rozwój architektury polskiej”, czy “Pra­
cę wykopaliskowe w Millenium" oieszyły się dużą 
frekwencją.

Dzięki zabiegom władz mlejskioh zmienio­
ny został charakter radomskiej plaoówki muzeal­
nej na Muzeum Regionalne. Powstały nowe działy: 
archeologii, etnografii, historii miasta i oko­
lic oraz galeria malarstwa polskiego. Otrzyma­
liśmy dodatkowo jedna etat aroheologa. Po uru­
chomieniu filii Muzeum Archeologicznego w zabyt­
kowym budynku na Starym Mieście ranga Muzeum 
znacznie się podniesie. Ponadto urządziliśmy re- 
stospektywną galerię malarstwa polskiego od XIX 
wieku do lat dwudziestyoh wieku XX z wyekspono­
waniem malarzy związanyoh z Radom.em jak Józef 
Brandt ozy Jaoek Malczewski.

Dla stworzenia lepszych warunków pracy 
Archiwum władze przekazały na własność .radom­
skiemu Archiwum jeden z zabytkowych obiektów 
miasta - ratusz, wybudowany w pierwszej połowie 
XIX wieku według projektu arch, Henryka Marco­
niego. Po przeprowadzonej adaptacji wewnętrznej 
budynku, bez naruszania walorów architektonicz­
nych jogo wnętrza, Archiwum dysponuje doskona­
łymi warunkami do gromadzenia dokumentów archi­
walnych i pracownie naukowe.

Mając takie warunki zorganizowaliśmy w 
ramach Tygodnia Arohiwistów ekspozyoje cieka­
wych źródeł historycznych, znajdujących się w 
Oddziale Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Ra­
domiu dotyczących miasta Radomia i regionu od 
XIV wieku do czasów współczesnych .

Dla ustalenia ilości osób pracującyoh 
naukowo w Radomiu oraz w celu zapoznania się z 
problematyką opracowanych zagadnieri Sekcja Orga­
nizacji Badań Naukowych przeprowadziła rejestra­
cję tych prac. W wyniku rozesłanej ankiety usta­
lono, że na 36 członków Sekcji pracujących nau­
kowo - 23 posiadało przygotowane prace w rękopi­sie względnie w maszynowpisie, 12 - w toku opra­
cowania a 2 było w toku przygotowania. Sekcja 
ta odbywała robocze posiedzenia poświęcone spra­
wom związanym z zagadnieniami metodycznymi, do­
tyczącymi materiałów archiwalnych w Archiwum 
Państwowym w Radomiu, w Archiwum Głównych Akt 
Dawnych w Warszawie i w Archiwum Miasta Krakowa.

Bardzo poważne osiągnięcia w pracy mil- 
lenijnoj uzyskaliśmy w wyniku działalności Sekcji 
Wydawniczej, która współpracując z Sekcją Orga­
nizacji Badań Naukowych rozpoczęła w 1960 roku 
prace nad wydaniem sżkioów z dziejów Radomia. 
Prace te zostały uwieńczone wydaniem w roku 1961 
książki w formie albumowej pod redakcją Jerzego 
Jędrzejewicza. Książka ta licząca 400 stron zo­



stała opublikowana nakładem wydawnictwa ’’Arkady”. 
Album zawiera zbiór rozpraw historycznych i za­
gadnień gospodarczych miasta Radomia od zarania 
jego dzipjów, aż po lata ostatnie. Była to pier­
wsza po 54- latach próba opracowania monograficz­
nego dziejów miasta.

Przy udziale Towarzystwa Sztuk Pięknych 
wydano teki grafiki Haliny Makarskiej i Haliny 
Cii.rostowskiej, dotyczące zabytków Radomia.

W okresie obchodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego nio straciliśmy żadnej okazji dla pod­
kreślania znaczenia miasta, jego ludzi pośrednio, 
czy bezpośrednio związanych z Radomiem, którzy 
w pewnym stopniu mieli wpływ na ogólnonarodowy 
rozwój kultury, sztuki ozy też gospodarki naro­
dowej.

Od roku 1950 do roku 1965 gromadziliśmy 
i opracowaliśmy zbiory prac artysty malarza - 
Józefa Brandta, organizując sesję naukową w 50- 
lecio jogo śmierci, poświęconą jego twórczości. 
W ozasio jej trwania eksponowaliśmy w salach Mu- 
zeum prace Brandta. Inna sesja naukowa wraz z 
ekspozycją dzieł poświęcona była radomianinowi, 
artyście malarzowi - gackowi Malczewskiemu.

Jedną z sesji poświęciliśmy również pi­
sarzowi - radomianinowi - Waleremu Przyborowskie- 
mu.

Udział znanych profesorów wyższych uczel­
ni, ich referaty na temat życia i twórczości pod­
nosił rangę spotkania, zaś w dyskusji mieszkańców 
naszego miasta i osób zaproszonych rozszerzał 
wiadomości o zasługach tych ludzi dla polskiej 
sztuki i literatury.

Odbywały również sesję naukową z okazji 
XX-locia PPR. Wzięli w niej udział działacze po­
lityczni, którzy rozwijali działalność polityczną 
w Radomiu. Sesja ta zakończyła się wystawą prac 

radomskich plastyków, obrazującą walki narodu 
polskiego i partii o wyzwolenie narodowe i spo- - 
łeczne.

Wykorzystaliśmy również i inne sprzyja­
jące okazjo rocznicowe dla podkreślenia naszego 
dorobku w zakresie osiągnięć kulturalnych. Obcho­
dziliśmy uroczyście 40-lecio powstania Biblioteki 
Miejskiej,przy udziale jej założycielki Marii 
Kelles-Krauzowej i ówczesnego prezydenta miasta 
Józefa Grzecznarowskiego.

XV-looie redakoji ftżyola Radomskiego”, 
"Radomskiego Słowa Ludu” oraz X-leoie powstania 
Komitetu Redakcyjnego Audycji Lokalnych były 
okazją do podkreślenia zasług tych gazet i ra­
diowęzła, wniesionych dla rozwoju gospodarozego 
i kulturalnego miasta oraz do zorganizowania 
ciekawych spotkań i imprez artystyoznyoh.

Okres obchodów milenijnych w Radomiu od­
znaczał się ożywioną działalnością,powołanego 
do życia w roku 1963 Radomskiego Towarzystwa 
Naukowego. Od tego ozasu sekcja wydawnicza i so- 
koja badań naukowyoh otrzymały od R.T.N, znaczną 
pomoc w realizacji swych planów, które były uzgadr 
niane z konsultantem dla spraw millonijnych przy 
Zarządzie Głównym PTH - prof, dr Janem Pazdurem.

W roku 1963 odbyła się'sesja naukowa dla 
uczozenia 100-letniej rocznicy powstania stycz­
niowego i jednego z dowódców , płk D. Czachow­
skiego. W związku z tym zrekonstruowano rozebra­
no i częśoiowo znlszozone -przez okupanta mauzo­
leum Czachowskiego.

W roku 1964 zorganizowano sesję naukową 
na temat architektury i urbanistyki, rozwoju 
przestrzennego Radomia w nawiązaniu do planów 
zabudowy miasta od czasu powstania Królestwa 
Kongresowego po dzień dzisiejszy, ze szczegól­
nym uwzględnieniem ostatnioh osiągnięć. Referaty
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wygłosili: dr Kazimierz Wejchert, doc. dr Hanna 
Adamczewska, dr Wojoieoh Kalinowski. Sesja dała 
wiele materiałów mogąoyoh służyć do praktyczne-' 
go zastosowania w planaoh ogólnyoh miasta i przy­
czyniła się do nawiązania żywszego kontaktu z Wy­
działem Arohitektury Politechniki Warszawskiej.’

W roku 1965 zorganizowano sesję poświę- 
ooną problematyce i metodzie badań regionalnych 
z uwzględnieniem potrzeb regionu radomskiego. 
Głównym tematem do dyskusji był referat obeo.- 
,nego prezesa Głównego Urzędu Statystycznego 
dr Wincentego Kawaloap.t. ’’Rozwój ekonomiozny 
Radomia na tle regionu”•

W listopadzie 1965 r. tematem sesji nau­
kowej było zagadnienie prawidłowego rozwoju zie­
loni miejskiej. Sesję tę zorganizowało Radomskie 
Towarzystwo Naukowe, Klub Miłośnikó\v Radomia 
wspólnie ze Stowarzyszeniem Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa, Udział w niej wzięli przedsta­
wiciele Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejskiego, 
Politechniki Warszawskiej, Instytutu Urbanistyki 
i Arohltektury oraz wielu zainteresowanych przed­
stawicieli nauki. Debata na temat zieleni przy­
niosła wiele opinii naukowoów o zieleni miasta 
Radomia oraz rady związane z realizacją planów 
zieleń! w mieście

W maju 1966 r. odbyła się konferenoja 
naukowa poświęcona rozwojowi przemysłu m. Rado­
mia, pooząwszy od XIX wieku po dzień dzisiejszy. 
Referaty wygłoszone przez doo. dr Władysława 
Piotrowskiego, doo. dr* Ryszarda Kołodziejczyka 
i prof, dr Jana Pazdura Jak również dyskusja 
pozwoliły na lepszą ooenę materiałów zródłowyoh 
i konoepojl nowego wydawniotwa pt. ’’Przemysł Ra­
domia” przygotowanego do druku przez R.T.N,

Wszystkie materiały z sesji i debat nau- 
kowyoh są publikowane w Biuletynie Kwartalnym 
wydawanym przez RTN jako wyniki prao naukowych 

i przyczynki naukowe dotyoząoe Radomia i jego 
regionu. Dotyohozas ukazało się 5 zeszytów Biu­
letynu.

Staraniem Radomskiego Towarzystwa Nauko­
wego i Inspektoratu Statystyki m. Radomia został 
opraoowany "Rocznik statystyczny", który obejmu­
je materiały statystyozne miasta i powiatu, za­
wiera jąoe około 350 stron druku. Jest to pierw­
sze tego rodzaju opraoowanie w dziejaoh miasta 
Radomia, obejmująoe szeroki waohlarz zagadnień 
statystyoznyoh.

W roku 1965 ukazało się nowe wydawniotwo 
traktująoe o "Rozwoju Radomia w lataoh 1945 - 
1964”. Przy pomooy Oddziału PTTK ukazał się rów- 
nloż"Przewodnik turystyczny Radomia”,

W przygotowaniu jest nowe wydawniotwo 
pt. "Urbanistyka 1 Architektura Radomia" pod re­
dakcją doo, dr W, Kalinowskiego oraz książka do- 
tyoząoa lat walki z okupantom hitlerowskim.

X X X

W okresie ostatnich siedmiu lat czyniliś­
my wszystko dla powiększenia istniejącej bazy ma* 
terlalnoj w dziedzinie kultury oraz budowy no- 
wyoh obiektów kulturalnyoh w mieście. Niemałym 
osiągnlęoiem miasta było oddanie w roku 1964 do 
użytku ludności miasta jednej z najpiękniejszych 
w kraju sali konoertowej, wybudowanej w 60 % ze 
składek społeozeństwa zgromadzonyoh na konoie 
SFOS oraz w 40 % z funduszu Miejskiej Rady Naro­
dowej.

Dzięki wybudowaniu sali konoertowej na­
stąpił nie notowany dotąd w Radomiu rozwój ży­
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cia raużyoznego, co znajduje swoje odbicie w orga­
nizowanych systematycznie, przez Radomskie Towa­
rzystwo Muzyczne koncertach umuzykalniających na­
szą młodzież. Podpisanie umowy z Filharmonią Na­
rodową w sprawie bjęcia patronatu nad życiem mu­
zycznym naszego miasta dajc możność prowadzenia 
tej, bardzo pożytecznej działalności kulturalnej, 
która wyraża się również kierowaniem do Radomia 
najlepszych zespołów symfonicznych i innych o cha­
rakterze operowym i estradowym. Dzięki patronato­
wi w przededniu obchodów święta i-go Maja odbył 
się w Radomiu recital światowej sławy pianisty, 
Karola Małoużyńskiego. Był on wielkim przeżyciem 
dla słuchaczy, podobnie jak recital skrzypaczki, 
Wandy Wiłkomirskiej, czy też koncert Filharmonii 
Narodowej przy udziale pianisty Władysława Kędry 
oraz konoerty Filharmonii Drezdeńskiej i Filhar­
monii Berlińskiej.' Pozwoliły one mieszkańcom Ra­
domia do słuchania muzyki poważnej w wykonaniu 
zespołów symfonioznyoh i solistów o światowej 
sławie. Wystawienie oper przez zespół objazdowy 
Filharmonii Narodowej, przyjazdy wielu zespołów 
operowyoh, operetkowych, wirtuozów gry na piani­
nie, skrzypków, śpiewaków najlepszej miary dają 
wiele przyjomnych wzrusżeń ożywiając miasto na

, odoInku życia muzycznego.
Oddając do użytku salę koncertową stwo­

rzyliśmy również dobre warunki do praoy dla Ra­
domskiej Orkiestry Symfonicznej, amatorskiemu 
zespołowi, który od 1953 roku jest pod stałą opie­
ką finansową i moralną Miejskiej Rady Narodowej.

Systematyczna działalność tego zespołu
1 organizowane konoerty dla publiczności, pracow­
ników radomskloh zakładów i młodzieży przy udzia­
le solistów i pianistów tej miary co Paprocki, 
Wojtan, Fołtyn, Czerny-Stefańska, Gryohtołówna, 
Palulis świadozą o poziomie orkiestry. Wykonywa­
nie szeregu konoertów poświęconycn oałkowloie 
muzyce lokalnej w okresie obchodów Tysiącelecia 

Państwa Polskiego stanowiło ucztę duchową dla 
słuchaczy Radomia. Orkiestra Symfoniczna w uz- ' 
naniu zasług i poziomu artystycznego wzięła z 
powodzeniem udział w Festiwalu Orkiestr Symfo­
nicznych w Ciechocinku.

Do stałego programu pracy kulturalnej 
Zarządu Miejskiego Związku Młodzieży Socjalistycz­
nej w okresie obchodów Tysiąclecia zaliczyć na­
leży imprezy artystyczne pod nazwą "Dobry wieczór", 
organizowane eo dwa tygodnie przy udziale znanych 
zespołów artystycznych i znanych śpiewaków. W cza­
sie tej imprezy odbywają się jednocześnie spot­
kania ze znanymi ludźmi, zajmującymi wysokie sta­
nowiska w życiu politycznym i gospodarczym oraz 
ludźmi mającymi uznanie w świacie kultury.

Koncerty to umożliwiają również miejsco­
wym talentom wykazanie swych umiejętności śpie­
waczych i muzycznych. Coroczne występy zespołów: 
"Śląsk","Mazowsze" oraz okresowe występy Panto­
mimy Wrocławskiej, czy też Wagabundy uświetniały 
w Radomiu okres obchodów jubileuszowych.

Nie do pomyślenia było wykonywanie wszel­
kiej działalności muzycznej bez stałego i systema­
tycznego kształcenia utalentowanej młodzieży i 
jej dopływu do zespołów muzycznych oraz kształ­
cenie przyszłych odbiorców muzyki. Zadania te 
stoją przed szkołami muzycznymi. Aby dobrze speł­
nić i wykonać swoje zadania i obowiązki Miejska 
Rada Narodowa stworzyła bazę materialną: dla pod­
stawowej i średniej Szkoły Muzycznej w Radomiu 
oddając jej swój budynek przy ul. Traugutta a po­
przez wykwaterowanie w tym roku dwóch instytucji 
rozszerzyła pomieszczenia Szkoły.

Pierwszą imprezą inaugurującą okres obcho­
dów w mieście była inscenizacja "Starej baśni" 
- J.I. Kraszewskiego w wykonaniu Międzyszkolnego 
Zespołu Teatralnego przy Młodzieżowym Domu Kultu­
ry. Przedstawienia cieszyły się dużym zaintere­
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sowaniem, skierowując uwagę młodzieży i społe­
czeństwa na sprawy historii naszego narodu.

Drugim widowiskiem historycznym było re­
żyserowane przoz Tadwigę Marso w scenografii Ja­
na Gołki - "Calondarlum Radomiensao", opraoowane 
przez Jorzogo Zagórskiogo i wykonane przez akto­
rów Teatru im. Stefana Żeromskiego.

W roku 1961 realizowana była "ofensywa 
oświaty" przez organizowanie odpowiednioh kon­
kursów: ozytelhiozeęo, i oświatowego o tematyoe 
związanej z twórozosoią Marii Konopnickiej, a na- 
stępnio Mickiewicza 1 Żeromskiego.
Młodzioż Studium Nauczycielskiego organizowała 
wieczory poezji, wielo montaży np. na temat roz­
woju mowy polskiej w literaturze, na temat twór- 
czośol Stefana Żeromskiego lub widowisko regio­
nalne Jak np. "Wesele Świętokrzyskie".

Ogromny rozwój osiągnęliśmy w zakresie 
zwiększenia sieoi i księgozbioru Miejskiej Bi­
blioteki PubliozneJ, który wzrósł z kilkudzie­
sięciu tysięoy tomów do 150 tysięcy, a filie - 
z ożterech do‘siedmiu. Nowe obiekty Biblioteki - 
to filie z czytelniami dla dorosłyoh 1 młodzieży 
w dziolnicaoh: Młodzianów, Glinlce, Osiedle XV- 
lecia. Z roku na rok zwiększa się liozba czytel­
ników.

Okres obchodów millenijnych w Radomiu za- 
t znaozył się również organizowaniem szeregu wystaw 

plastyoznyoh i fotograficznych. Doroozne ogólno­
polskie wystawy plastyków, rzeźby i grafiki organ 
nizowane w Radomiu od ohwili wyzwolenia kraju z 
rąk okupanta mają swoją wymowę. Stawiają nasze 
miasto w rzędzie dużych ośrodków posiadające po­
kaźne skupisko twóroów 1 wielu miłośników tej 
sztuki. Fakt ten znaoznle podnosi rangę miasta 
w śwleole artystyoznym, dodając mu splendoru. 
Ożywioną działalność w tej dziedzinie sztuki pro­
wadzi Towarzystwo Przyjaoiół Sztuk Pięknych, dzia­

łając na terenie miasta od 1945 roku, które - 
poza ogólnopolskimi wystawami plastyki, rzeźby , 
i grafiki organizuje także szereg innych wystaw 
- indywidualnych ♦wóroów Jak również grup o roz­
maitych prądaoh twórczych sztuki plastycznej.

Wystawy wielu twórców krajowyoh i zagra­
nicznych organizowane w okresie obohodów Jubile­
uszu 1000-lecia stanowią stałą formę pracy TPSP, 
dajao możność rzoszy zwledzająoyoh, w tym sporej 
ilości młodzieży zapoznania się ze sztuką, która 
w poszukiwaniu nowych dróg twórozyoh przedstawia 
piękno, mądrość i prawdę wyrazu artystycznego.

Organizowane doroczne wystawy ognisk 
plastyoznyoh z terenu województwa oraz wystawy 
amatorów - plastyków akoentowały rozwój sztuki 
plastycznej w sprzyjajqoych warunkach, Jakie 
stworzyły miejscowe instytucje'
Czyniliśmy w tym okresie wszystko, aby pobudzić 
poozuoie piękna wśród mieszkańców Radomia, aby 
w ten sposób pogłębić walkę o wielką sztukę, 
sztukę prawdy naszego życia i naszej praoy z je­
dnoczesnym poznaniem sztuki regionu.

Na innym odolnku działalności kulturalnej 
w miośoio organizowaliśmy wiele wystaw za pośred­
nictwem Radomskiego Towarzystwa Fotograficznego, 
które w. okresie obohodów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego ożywiło swoją działalność, organizując 
doroczne wystawy amatorów fotografii artystycz­
nej i reportażowej, w tym również wystawy miej- 
soowyoh artystów fotografików. Ta młoda dziedzi­
na sztuki wymagała od władz miejskich szczegól­
nej troski i opieki finansowej, gdyż zależało 
nam wszystkim, aby okiem artysty można upamięt­
nić na kliszy stare, wadliwie zabudowane dziel- 
nioe mieszkaniowe, które w wyniku rozwoju nasze­
go* budownictwa przekształcają się na wspaniałe 
osiedla soojalistyozne, godne marzeń pisarza zie­
mi kieleokiej - Stefana Żeromskiego, Wszystkie 
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wystawy RTF org inizowane w czasie różnyoh oko­
liczności np. XX-lecie władzy ludo- ej, XX-lecie 
PPR - były przglądcm dorobku Polski Ludowej. 
Pokazywaliśmy na .ich to, oo staro i brzydkie 
i to, oo nowe i piękne,. pokazywaliśmy społeczeń­
stw tych ludzi, którzy w codziennej swojej pra­
cy zawodowoj, na naszych oczach przekształcają 
życie budująo nowe ulice, domy, szkoły, fabryki, 
pokazywaliśmy tyoh, oo przy swoim warsztaoie 
p^acy wytwarzają nowe produkty na zaopatrzenie 
rynku wewnętrznego ozy na eksport, pokazywaliś­
my wreszode ludzi, którzy praoująo politycznie, 
ozy społeoznie, kierując żyoiem miasta i woje­
wództwa mobilizują całe społeczeństwo do wiel­
kiego wysiłku dla pomnożenia dóbr materialnych 
i kulturalnych naszego miasta.

Bardzo ożywioną działalność w okresie 
lat 1960-1966 przejawiały domy kultury przy za­
kładach pracy, realizując program dostosowany 
do Wielkiego Jubileuszu Państwa Polskiego. 
Ukazywały one załogom swych zakładów dorobek 
kulturalny całego narodu, województwa kieleckie­
go i ziemi radomskiej. Wyróżniającym się w swej 
artystycznej pracy może być Dom Kultury Związku 
Zawodowego Kolejarzy, który prowadzi szeroką 
działalność w wielu kierunkach, wystawia jąo wie­
le widowisk regionalnych w wykonaniu ahóru, zes­
połu tanecznego i instrumentalnego* Zespół ten 
dobrze zasłużył się miastu, gdyż wszystkie wido­
wiska znalazły w programie polskiego radia i 
telewizji.
Chór działająoy przy Domu Kultury przygotował' 
repertuar dostosowany do różnyoh okolioznosoi, 
Objazdowy Teatr Kukiełkowy występuJąo na terenie 
oałej Polski uożynlł wiele dla rozgłosu naszego 
miasta.

Dom Kultury przy Zakładach Metalowych 
im. Gen* Waltera wyróżnia się w mieście swoją 

intensywną działalnością wśród młodzieży i dzie­
ci. Na szczególne podkreślenie zasługuje frraca 
Teatru Amatorskiego, który - co należy szczegól­
nie zaznaczyć - w a oku 1965 na Ogólnopolskim 
konkursie amatorskich zespołów teatralnych w Lo­
dzi zdobył centralną nagrodę komisji Koordyna­
cyjnej Ministerstwa Kultury i! Sztuki. W- związku 
z Millenium 'Państwa Polskiego w ogłoszonym Fe­
stiwalu Kulturalnym Związków Zawodowych zespoły 
Domu Kultury Zakładów Metalowych zajmują czołowe 
miejsca w skali wojewódzkiej. O poziomie pracy 
kulturalnej zespołów Domu Kultury ZMS św. . 
również udział w ęrogramaoh polskiego raaia° y 
i telewizji /zespół teatralny i estradowy/.

Stale rozwijając swoją działalność Klub 
"Radoskóru" uczynił wiele dla upowszechnienia 
muzyki w mieście. Orkiestra dęta przy tyra Klubie 
każdorazowo zdobywa pierwsze miejsca w konkursach 
orkiestr dętych w województwie kieleckim. Boga­
ty repertuar tego zespołu z przyjemnością okla­
skiwany jest w występach organizowanych w muszli 
parku i salach koncertowych.

Interesującą i pożyteczną działalność 
prowadziły Domy Kultury ZZK i Zakładów Metalo­
wych. Organizowane spotkania z kierownictwem nie­
których resortów rządu PRL, działaczami politycz­
nymi i gospodarczymi, ludźmi wywodzącymi się z 
Radomia, a piastująoymi dziś odpowiedzialne sta­
nowiska we wszystkich dziedzinach życia politycz­
nego, gospodarczego i kulturalnego stanowiły od­
rębną, jakże ciekawą pracę tych klubów.

Inną zupełnie działalnością kulturalno 
-oświatową poszczycić się może TWP "Błyskawica", 
która przez cały okres millenijnych uroczystości 
zorganizowała setki spotkań z przedstawicielami 
nauki, techniki, sztuki i polityki. Spotkania te 
miały zawsze zapewnioną frekwencję. Dawały moż­
ność zapoznania się z najważniejszymi osiągnię- 



cłami naukowymi, literackimi, sytuacją międzyna­
rodową, pozwoliły słuchaczom na podejmowanie dys­
kusji!, co w pewnym stopniu przyczyniło się do 
rozwijania intele’,+u słuchaczy.

Wysoko również ocenić należy działalność 
Międzyszkolnego Chóru Młodzieżowego, który na 
swym konoie posiada poważne sukcesy artystyczne 
dająo w okresie obohodów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego wiele dziesiątków koncertów na uroczysto­
ściach miejskich oraz z okazji różnych ogólno­
krajowych zjazdów w Radomiu. Chór odbył dwukrot­
no występy w miejscowościach nadmorskich. Koncer­
tował również w Sofii podczas trwania Międzyna­
rodowego Zjazdu Bsperantystów, ozym zdobył wiele 
uznania w recenzjach i czasopismach bułgarskich.

XXX

W ramach uroczystośol Tysiąclecia Państwa 
Polskiego w roku 1965 zorganizowaliśmy po raz 
pierwszy obchody “Dni Radomia”, nawiązując w ten 
sposób do 810 rooznioy powstania miasta, opartej 
na pierwszej wzmianoe pisanej o Radomiu, umiesz­
czonej w bulli papieża Ilardiana IV. Z okazji tej 
rooznioy został wybity medal pamiątkowy, który 
jest wręozany osobom szczególnie zasłużonym dla 
miasta Radomia.

”Dni Radomia” były okazją do wyzwolenia 
nowej iniojatywy na rzecz miasta, do prezentowa­
nia dorobku w wielu dzledzinaoh życia gospodar- 
ozego, oświatowego i kulturalnego. Okres przy­
gotowawczy do tyoh uroozystośol był mobilizacją 
wazystkioh załóg, młodzieży szkolnej 1 ogółil 
mioszkuńoów Radomia do upiększania dzielnic, 
teronów zakładów praoy i szkół. Oddanie w okre­
sie tyoh uroozystośol

trzech szkół podstawowyoh w ciągu Jednego dnia, 
w tym jednej szkoły - im. A. Zawadzkiego, wybu­
dowanej ze świadczeń ludności, było wielką ma­
nifestacja oświat-wą, podkreśleniem osiągnięć 
na polu oświaty, jakie uzyskaliśmy w wyniku rea­
lizacji nowego ustroju władzy ludowej, tej wła­
dzy, której jednym z naczelnych zadań jest szcze­
gólnie troskliwa opieka nad oświatą i wychowa­
niem młodzieży, W uroozystośol otwarola tej 
szkoły wzięła udział tona Aleksandra Zawadzkiego, 
Stanisława Zawadzka.

"Dni Radomia" zainaugurował* uroczysta sesja Miejskiej Rady Narodowej, która podsumo­
wała osiągnięcia miasta w okresie władzy ludo­
wej, omówiła dorobek wynikający a programu ob­
chodów 1000-leoia Państwa Polskiego, nawiązująo 
jednooześnle do historii miasta i jego snaoze- nia na przestrzeni ubiegłych wieków.
Wiele imprez, wystaw zorganizowanych z tej okazji było przeglądem dorobku kulturalnego szkół i do­
mów kultury. Duża atrakoją "Dni Radomia" był wy­
stęp Zespołu Pleśni i Tańca K.B.W.

W roku bieżąoym Wa wrześniu zorganizowa­liśmy również "Dni Radomia*, które stają się do­
rocznym zwyczajem w żyoiu miasta.

W okresie obohodów sięgaliśmy parnięoią 
wsteos do okresu okupacji, do czasów ponurych 
dla narodu polskiego, prowadząc na ten temat różnego rodzaju odoayty dla młodzieży i osób starszyoh. Organizowaliśmy manifestaoje na oaeśó 
pokoju przeciwko wojnie. Czoiliśmy pamięć pole­
głych Obywateli m* Radomia i okolio, walozącyoh 
o wyzwolenie spod jarama hitlerowskiego. Porząd­ku jąo i upiększają* miejsca straceń oddaliśmy 
Im hołd. X takmiędsy Innymi w czynie społoos- nym wybudowaliśmy obelisk na miejscu straceń przy 
ul. Kieleckiej i cmentarz pomordowanych kilku ty­sięcy obywateli miasta 1 powiatu na Firleju so- 
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stał wzorowo uporządkowany. W trakcie prac znaj 
duje się budowa pomnika na miejscu zbrodni hi­
tlerowskiej. Uporządkowano również miejsoe stra­
ceń przy ul. Warszawskiej i inno.

Opiekując się miejscami straceń, rozta­
czając opiekę nad grobami poległych'mieliśmy mo­
ralny obowiązek czynió to ze szczególną troską 
i czolą w stosunku do 40 tysięcy zamordowanych 
przez zbrodniarzy hitlerowskich obywateli nasze­
go miasta i poległych w waloe z imperialistycz­
nym najeźdźoą, największym zbrodniarzem w dzie­
jach ludzkości. Pragnęliśmy zarazem ugruntować 
tym przeświadczenie wśród młodzieży o ogromnym 
poświęoeniu starszego pokolenia na rzeoz wyzwo­
lenia narodowego. W tym celu organizowaliśmy 
spotkania bojowników o wyzwolenie narodowe i spo 
łeczńe, którzy waloząo z okupantem, przetrwali 
ponury okres niewoli i dziś razem z młodym poko­
leniem budują soojalizm.

Obohody Tyslącleoia obejmowały również 
praoę polityczno-wyohowawozą, zmierzająoą do 
właściwego kształtowania psyohikl naszego spo­
łeczeństwa.

Wielka praoa polityczna, kulturalna i 
społeczna na tle popularyzacji osiągnięć gospo­
darczych miasta, przyniosła poważne rezultaty 
w zakresie rozwijania dysoypliny 1 poczucia od­
powiedzialności społecznej, sumienności i pra­
cowitości radomskiego społeczeństwa. Pragnęliś­
my w tym okresie uzyskać takie wyniki praoy 
wszystkioh mieszkanoów, które ozynią miasto sil­
nym ośrodkiem gospodarczym 1 jednooześnie wska­
zać, że Radom - miasto 800-letnie, wniosło czą­
stkę wkładu do ogólnonarodowego skarbca gospodar- 
ki, kultury i oywilizaoji państwa.

Można pozwolić sobie na stwierdzenie, iż 
społeczeństwo naszego miasta wzięło udział w uro­
czystych obohodaoh 1000-lecla Państwa Polskiego 

nie tylko w sposób formalny, lecz i głęboko 
uczuciowy. Nie traktowało tego okresu jako obcho­
du jubileuszowego, odświętnej rocznicy, ale jako 
poważny, historyczny rozrachunek sumienia całego 
narodu, z jego zwycięstw, klęsk i wspaniałych 
osiągnięć polityoznych, gospodarczych i kultural­
nych. Czyniliśmy to w przekonaniu, że nasza 
praca, nasza myśl i nasza walka służy nowemu ży­
ciu, które realnie istnieje i które realnie two­
rzymy dla następnyoh pokoleń, dla naszej świet­
ności Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Obchody Tysiąolecia stały się przeglądem 
naszych osiągnięć w dziedzinie gospodarozej i 
kulturalnej, jak również wykazały znaczenie 

państwa i narodu polskiego na arenie mię­
dzynarodowej w okresie jego tysiąoletnioh dzie­
jów, a szozególnie w okresie międzywojennym i 
powojennym,

Obohody Tysiąolecia Państwa Polskiego 
wykazały całemu narodowi słuszność polityki Pol­
skiej Zjednoozonej Partii Robotniczej i Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, słuszność na­
szej drogi zmierzająooj do socjalizmu, do dobro­
bytu wszystkich ludzi praoy.




